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Spółka Akcyjna Handlowo - Przem ysłow a
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Ż ela z o -b e to n o w e ,  Dźwigary, Wapno, Cem ent,  

Cegły, M etale, W ęgiel,  Koks i Narzędzia.

M OTORY SPALINOW E Diesla,  Koiting. H a n cv e r  
DŹWIGI LUDERSA, KRANY F. P i e r h a t z e k ,  Berlin  
STAL NARZĘDZIOWA, S c h o e le r  & B ieck m an n ,  W ied eń  
PILNIKI Myjrki „ H O S S Y B 1'
PASY S K Ó R Z A N E  . .H e rk u le s11 G ner l icb ,  C ieszvn
PASY BAWEŁNIANE: w ie lb ąd z ie ,  B a la ta ,  „ L e c h a t“, Belgja
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Z a k u p u je m y  s t a l e

każdą i lo ść  drzewa kopalnianego 
oraz całe drzewostany.

Zjednoczone Tow. Przem ysłu Drzewnego

Wschód S. A., Katowice
b iu r o  z a k u p u :
Bydgoszcz, ul. K r a k o w s k a  4, t e l .  1762
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J . ZIEMSKI i H . ZUHLKE
Ul. P io t ra  S k a rg i  10 BYDG O SZCZ T e le fo n  Nr. 1316

TARTAK PAROWY IA K SY IIL JA IG W O
p o leca  w s z e lk ie  g a t u n k i  m a t e r ia łó w  s t o la r ­
s k ic h , b u d o w la n y c h , b e lk i  i k a n t ó w k ę  po c e ­

n a ch  b ezk o n k u re n cy jn y c h  1242

K U P U JE  I SPRZED A JE
m a te r ja ł  s to la r sk i  budow lany  i dla ko łodzie j i  w s t a n ie  ta r ty m  
i okrągłym , z ig las tego  i l iś c ia s teg o  drzew a  k ażdego  rodza ju .

LEON ŻUROWSKI
S k ład  d rzew a  i o b ró b k a  POZNAlN, ul.  R aczy ń sk ic h  3/4.

przy p lacu  B e rn a rd y ń sk im .  T e le fo n  10-87. 522

c

i
a

MESSER, R H IN O W  i S - k a
TARTAKI PAROWE -  HEBLARNIE -  ZAKŁADY SZPUNTOWNICZE

K O R O N O W O  — TEL E FO N  3 1 .  j2]Q
PO L E C A :

M A T E R J A Ł  E K S P O R T O W Y  i B U D O W L A N Y
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Sta ry  R ynek  8. T e lefony  3324, 3315, 3233, 3353, 3115, 3239.

Carbolineum, farby, lakiery, 
pokosty , p ęd z le , szczotki, 
oliwy smary i tłuszcze do ma-  ̂
szyn. Benzyna Benzol Nafta. ”
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2 J A N  D O M E R A C K I ,  budowniczy §
h !  T e le fo n  nr. 16-67 POZNAŃ Wały Jag ie ły  4/6 ■
0  T a r ta k  p a r o w y  w  S ie r a k o w ie ,  pow. M ięd zy ch ó d  Q
0 P o l e c a :  m a te r ja ł  tarty, kan tów kę,  de sk i  podłogowe itd. 0 
A K u p u j e :  d rzew o  okrągłe  do ta rc ia .  Q
uoooooooooooooooooooou
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Rek założenia 1885. Rek założenia 1885.

Przemjsl Drzewny - Szymon Schell I S-ka
Kraków, Szewska 21. -  Skrytka poczt. 77. -  Tel. 4385.

polecają z własnych tartaków 

W  LU B IT O W IE  N A  W O Ł Y N IU  -  -  W  K R O ŚC IE N K U  K O ŁO  C H Y R O W A
materiały tarte

ciekowe
1324 najprzedniejszej jakości

Jodłowe i świerkowe
dla celów budowlanych i na skrzynie 
Specja lność:

d y k t y  d ę b o w e  od  7 mm wzwyż i Pulsy I. i II. klasy
Telefon w lubitowie Nr. 3. Telefon w Krościenku Nr. 1.

Żołędzie
ś w i e ż e g o  z b i o r u  
d o  J e s i e n n y c h  w y s ie w ó w
polecamy detalicznie i wagonowo 
i prosimy o wczesne z a m ó w ie n ia

Składnica Nasion Leśnych
PRZEGLĄDU LETNICZEGO i RYNKU DRZEWNEGO
P o z n a ń  — Wielkie Garbary 20

I
Telefon nr. 18-20

„STANDARD" Ochrona Kotłów
R. B A R C I K O W S K l  

Spółka Akcyjna  
Chemiczna Fabryka

Poznań, dn. U  października 1928. 
ul. Składowa 13118.

Firma W. H A I N ,
HAMBURG-POZNAŃ.

Począwszy od września 1927 roku stosujem y z powo­
dzeniem środek przeciwko osadom kam iennym STANDARD  
i jesteśm y z jego  działalności zupełnie zadowoleni.

„STANDARD" nie udziela się parze, ja k  również nie 
wpływa na wodą destylowaną, przyczem  nie wywiera 
żadnych ujemnych wpływów, ani na kocioł ani na ar­
matury.

Polecamy środek STANDARD stronom zaintereso­
wanym i prosim y na poczet potrzebnej ilości o dostar­
czenie nam I BECZKI 50 kg. STANDARD.

978 Z poważaniem
R. B a r c i k o w s k i  Sp . A kc .

978 podpis

W . H A I N ,  H A M B U R G  -  P O IN A Ń .
Św. Józefa 5. — Teł. 25-94.

Polecamy

lLtn.WnyjSOcIn.hMw
S k ła d n ica  N a s i o n  L e ś n y c h
Przeglądu Leśniczego - Rynku Drzewnego  

P oznań , W ielkie C arbary  20. — Telef. 1820.

W oźniak  i S ka ,  Handel d rzew a —  Tel. 332 .
Inowrocław, ul. Mala, Andrzeja 5. 1180

K u p u j e  i  s p r z e d a j e
Deski i bale sosnowe odziemkowe, czubkowe i obrzy­
nane, szalówkę, laty, obladry i drągi. Kantówkę, 
podłogę i inne drzewa do budowli podług listy. Dę­
binę, buczynę, brzezinę, jesion i t. p. w stanie okrągłym 
i tartym. Dzwona, szprychy i dyszlę oraz drzewo opałowe.

1341Specjalność:
Artykuły kanaliz. i s an i ta rn e ,p rz /b a ry  in s ta la ­
cyjne, a rm atury  moś. do wody, pary  I gazu.

LISIEWICZ 8  Ska, Poznań,
u l .  Ż y d o w s k a  2 /3  - T e l .  3 5 6 2 ,

■ u u w i w w w m i i w w i i i i i i i i i i i i i i i i i n i  i    . . . . . . . .

^— ll
I Zakupujemy stale za gotówkę

. kopalniaki sosnowe
świeteso cięcia od 8 — 22 cm w aubku

1031 Pisem ne oferty proszę skierować pocjs

Firm a R O bfill U liP lljS , P O Z N A Ń ,  M łyńska 2 ' 
telefon nr. 1370 - telegr. Pupuis Poznań.
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R7NEK DRZEWU X
I BUDOWLANY

O R G A N  D L A  H A N D L U  i P R Z E M Y S Ł U  D R Z E W N E G O  ORAZ B U D O W L A N E G O
OFICJALNY ORGAN ZWIĄZKU PRZEMY SŁO WCÓ W DRZEWNYCH W POZNANIU 

O F I C J A L N Y  O R G A N  G IE ŁD Y D R Z E W N E J  W B Y D G O S Z C Z Y

Wychodzi w poniedziałki, środy i piątki. Rynek Budowlanys Rok 1 .

PRZEDPŁATA na listopad 1928 roku wynosL w Poznaniu : R e d a k c j a , A d m l n l • t  r a c  j a 1 E k s p e d y c j a  : 
przy odbiorze w ekspedycji i 4,75 z ło te . Na pocz- • „RYNKU DRZEWNEGO I BUDOWLANEGO**! : 
tach  5,09 z ło te . Pod opaską w prost z ek sp ed y c ji: P o z n a ń , W i e l k i e  G a r b a r y  20. Nr. te le fonu  1520.: 
w kraju 1 w w olnem  m ieście  Gdańskui 5,50 z ło te . Pod • DRUKARNIAi 
opaską za g ran icą  (oprócz Gdańska)i 6,60 złotych. N u - : p 0 z n a ń ,  W i e l k i e  G a r b a r y  20. Nr. te lefonu  3406.! 
m er pojedyńczy kosztu je  i w Poznaniu  w Ekspedycji j Konta b ieżące i P. K. O. 206377 — Bank Handlowy w 
40 groszy. Z przesyłką pocztow ą w kraju 1 w wol- j W arszawie Oddz. w Poznaniu  — Bank Przem ysłow ców  ; 
nem  m ieście G dańsku 45 groszy. Zagranicą 50 groszy. • Poznań — Bank Pozn. Zlem stw a Kredyt, w Poznaniu . \

OGŁOSZENIA. Za teftsterm  t"  gr. od m leisca m ilim e tr. 
(s tro n a  cztero łam ow a). W tekśc ie  zaś lub p rzed  tek s- 
term  55 gr. od m iejsca  m ilim etr, (s tro n a  dw ułam owa) 
OGŁOSZENIAi Z tabelkam i o 30 p ro c en t w ięcej. Przy

• w tąkszych 1 kilkakrotnych og łosz. stosow ny je s t rabat, 
i Dla poszukuj, posad przy jednorazow em  ogłoszeniu 
•30 p roc ., przy dw urazow em  40 p roc. 1 przy trzyrazo*
• wem 50 proc., rabatu . — Każda nowa podwyżka obo- 
f w iązuje w szystkie już p rzyjęte ogłoszenia od dnia
• — zm iany cen  bez uprzedniego zaw iadom ienia. —

Przedruk  dozwolony tylko za podaniem  źródła  (Rynek Drzewny i Budowlany w Poznaniu).

Ku uzdrowieniu stosunków w naszem M czn ictw ie .
W życiu przemysłu drzewnego, ściślej rzecz biorąc, 

— przemysłu tartacznego od chwili wskrzeszenia Rzplitej 
Polskiej nieprzerwanie powstawały objawy rozrostu  
i tężyzny, kwalifikując tą dziedzinę, jako gałąź gospo­
darczą zdolną do spełnienia swej doniosłej roli w go­
spodarstwie społecznem.

Nie będzie chyba przesady, jeżeli powiemy, że 
nasze tartacznictwo w dalszej przyszłości, kiedy wa­
runki rozwoju życia gospodarczego ułożą się tak, iż 
zanikną obawy powstania kryzysów i wielkich wstrzą­
sów, — zajmie jedno z naczelnych miejsc w szeregu  
dziedzin, reprezentujących wielki przemysł Polski.

Już dziś przemysł tartaczny dyskontuje te widoki.
Wszak widzimy, że niemal z każdym dniem eko­

nomiczne i gospodarcze stosunki w kraju zatracają 
płynne formy, krystalizując się w atmosferze racjona­
lizacji i jednocześnie potęguje się wpływ przemysłu 
tartacznego na umacnianie podstaw ogólno-gospodar-  
czej machiny. Naturalnie w tym względzie znaczenie 
omawianej dziedziny nie ulega kwestji, bowiem w y­
starczy uprzytomnić sobie wysokość procentowego  
udziału produkcji tartacznej w handlu zagranicznym, 
a więc poważny wpływ jej wywozu na zagadnienie  
aktywizacji bilansu handlowego, z  drugiej zaś  strony 
przemysł tartaczny występuje jako główny konsument 
surowca leśnego, produkowanego w lasach tak państwo­
wych jak i prywatnych, dzięki czemu Skarb Państwa 
oraz prywatna własność leśna czerpią znaczne dochody 
pieniężne.

D o  tych momentów należy dodać doniosłość  
ekspansji eksportu drzewnego w kwestji popularyzacji 
produkcji narodowej i gospodarczego zbliżenia zagra­
nicy z krajem, w wewnętrznych zaś stosunkach — 
kolosalne znaczenie wyrobów tartacznych w technice  
budowlanej, a pozatem z uwagi na wielką ilość za­
trudnionych pracowników w przemyśle tartacznym, 
dziedzina ta odgrywa niepoślednią rolę w kwestji 
socjalnej, jaka w danym wypadku występuje na polu 
walki z bezrobociem, — oto zasadnicze znaczenie  
tartacznictwa w życiu gospodarczem Polski.

Jeżeli wypowiedzieliśmy zdanie, że w przyszłości  
przemysł tartaczny osięgnie w yższe szczeble rozwoju, 
utrwali sw e  podstaw y gospodarcze i przez to stanie

się głównym elementem ogólno -  krajowej produkcji 
przemysłowej, to przyjęliśmy pod uwagę ten moment, 
iż jednocześnie z postępem ekspansji nazewnątrz, 
będzie uskuteczniał się proces uzdrowienia stosunków  
w łonie tego przemysłu. Proces ten musi dokonywać  
się spontanicznie.

Trzeba ujawnić, że rozwijająca się przez kilka lat 
konjunktura na rynku drzewnym nie tylko ułatwiła 
naszej produkcji drzewnej zdobycie zamorskich źródeł 
lokaty, lecz z racji dosyć łatwych korzyści materialnych, 
tudzież z uwagi na szerokie pole działania, stworzyła 
podłoże do powstania zakładów obróbki drewna 
i licznych firm, trudniących się handlem tym artykułem.

Orjentacja zawodowych bussinesm an’ów pocho­
dzenia krajowego, a również i zagranicznego zwróciła 
się w stronę rynku drzewnego, widząc tam możność 
uzyskania grubych zarobków.

I faktycznie, dzięki znacznej różnicy w  cenach  
drewna polskiego i zagranicznego — zyski płynęły  
szerokiem korytem interes kwitnął; widoki handlu 
były zda się jaknajpomyślniejsze. Św iężo powstałe  
firmy drzewne, których ster kierownictwa zazwyczaj 
chwytały niefachowe ręce, prosperowały w warunkach 
wyjątkowo korzystnych.

Odbiorca zagraniczny li tylko żeby otrzymać tanie 
drewno polskie, patrzał przez palce na omijanie prze­
pisów i zwyczajów handlowych oraz na niedotrzymy­
wanie umów dostawy, względnie dostarczanie sorty­
mentów innej jakości i wymiarów, niż tego wymagał 
k onsum ent; słowem praktyki kolidujące z zasadami 
handlu do pewnego stopnia i do czasu uchodziły płazem.

Nastroje handlowe uległy jednak nieubłaganej 
zmianie — drewno przestało być artykułem wybitnie 
spekulacyjnym. Łatwość sprzedaży i zarobków zmie­
niła się na uciążliwą walkę o zbyt produkcji. P ow o­
dzenie mógł mieć ten, kto nietylko był należycie obez­
nany w zawodzie przemysłowo-drzewnym, lecz również 
i ten, któremu nie było obce przestrzeganie przepisów  
handlowych i wskazań moralności kupieckiej. Supre­
macja tych czynników, nieodzownych dla zachowania  
racji bytu i powagi przedsiębiorstwa przemysłowego  
wzgl, handlowego, nad poglądami nizkimi i destrukcyj-
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nymi, musiała ujawnić się  w  całej pełni, co  też i n ie ­
b a w em  nastąpiło .

Ż yw io ł spekulacyjny rozpoczął odwrót z pola  
handlu drzew nego, szukając żeru w in n ych  dziedzi­
n ach  —  pozostali maruderzy (dla tych zbliża się  kres  
egzystencji)  i ci, którzy idąc za p odszeptem  instynktu  
speku lacyjnego  włożyli w szystk ie  s w e  zasoby  mater- 
jalne (nie kon ieczn ie  i m ora ln e)  w ,,interes drzew ny1', 
chcąc  na p ew ien  czas stać s ię  przem ysłow cam i i kup­
cam i drzewnymi.

Brak u tych właśnie  czynników specjalnego w y ­
robienia i gruntownej znajom ości fachowej w tar- 
tacznictw ie i w handlu drzewnym  oraz nieznajomość  
psychologji rynków  odbiorczych w normalnych w arun­
kach, zmusi w rezultacie, albo poniechać  myśli w y co ­
fania się, o  ile to  jest m ożliwe —  bez strat, i nie 
szczędzić  w y s i łk ó w  oraz chęci, podyktow anej potrzebą, 
w celu  śc is łe g o  zapoznania s ię  z tem now em  polem  
działania i przez to zdobyć sob ie  od p o w ied n ie  m iejsce  
w przem yśle  tartacznym, lub, sk o r o  psychika takiego  
p r z e m y s ło w c a  jest  opartą na n ieprzezw yciężonem  
dążeniu  li tylko d o  „ s e z o n o w e g o "  utrzymania się w tar-  
taczn ictw ie ,  aby przeczek ać  recesję  konjunktury, na­
stępn ie  w yk orzystać  jej poprawę i przenieść się  z po­
wrotem  d o  handlu trzodą chlewną w zg lęd n ie  innemi 
zwierzętami ch o w u  dom ow ego, —  do likwidacji takiej 
firmy drzewnej, nie przynoszącej sp o d z iew a n y ch  zysków.

S łu szn ie  też opinja starych i d o św ia d czo n y ch  
drzewiarzy z  całą su r o w o śc ią  piętnuje tych „przemy­
s ło w c ó w " ,  w y ro s ły ch  z s ie w u  wysokiej konjunktury, 
a nie mających zam iłowania do twórczej pracy w tar- 
tacznictwie. Ponieważ jak zdołano stwierdzić , w kraju 
jast nadmiar tartaków w stosunku do produkowanego  
surow ca, przeto w miarę stabilizacji życia gospodar­
czego, a w ięc i s t o s u n k ó w  w naszem  tartaczn ictw ie,  
sam orzutn ie  rozpoczn ie  s ię  likwidacja w pierwszym  
rzędzie tych  tartaków, których produkcja pod względem  
jakości nie odpow iada  w ym ogom  rynków  odbiorczych  
oraz kalkuluje s ię  zbyt drogo, w sk u tek  nieumiejętnej 
wyróbki m atertałów tartych, a co za  tem  idzie, kom­
pletny zanik zdolności konkurencyjnej. Tak w ięc  s to p ­
n iow o b ęd zie  się dokonywać zanik zakładów obróbczych  
niepow ażnych , s łabych  fachow o i materjalnie, a dzięki 
t e m u  w przemyśle tartacznym r o z sz e r zy  s ię  pole pro­
c e s u  regeneracji, n iezbędnej  dla spe łn ien ia  jego roli  
w  dziejach gosp od arczych  kraju.

K rajow e I t e p i r a e n i e  Ogniowe i K ra jow e  o a  życie 
w  P oznan iu  P lac l iow om ie jsk i  8.

N ajs ta rszem  stow arzyszen iem  ubezp ieczen iow em  
w P o lsce  jes t  bezsp rzeczn ie  Krajowe U bezp ieczen ie  Og- 
n iow e w Poznaniu , bo początki założenia  stowarzyszenia  
si ęgają je szcze  czasów  Polski N iepodległej i przygoto- 
w a n e  zostały  p rzez  Komisję D obrego  Porządku . Plany 
te  podjęły  Prusy po zaanek tow an iu  w pierwszym  rozbiorze 
P o lsk i  obw odu n ad no teck iego  i już w roku 1782 u b e z ­
p ie c z a ł  budynki od ognia S o c ie te t  Bydgoski, który póź­
niej w łączono  do pow stałych w roku 1803 wzgl. 1804 
T owarzystwa O gniowego dla Miast i Towarzystwa O g­
n iow ego W iejskiego w Poznaniu . W roku 1807 Komisja 
R ząd ząca  W. Księstwa W arszaw skiego uchwaliła  skaso­
wać osobne  adm in is trac je  Towarzystwa Ogniowego w d e ­
p a r ta m e n ta ch  W arszawskim, P oznańsk im  i Kaliskim i s tw o­
rzyć  pod  b e zp o ś red n iem  zw ierzchn ic tw em  Dyrekcji P o ­
licji Krajowej „Tow arzystw o Ogniowe dla Miast i Wsiów 
w W arszaw ie" . U rządzen ie  tego towarzystwa motywo­
w ano nas tęp u jąco :  „ . . . przekonaw szy  się o korzyściach 
Towarzystwa Ogniowego, c h c ą c  też u s taw ę już przez  
zeszły rząd  w prow adzoną  do te raźn ie jszego  rzeczy 
s tanu  przystosow ać i zabezp ieczyć  kredy t budynków

m iejsk ich  i wiejskich, p rzytem  nadać  tem u  Towarzy­
stwu sankcję  legalną, niniejsze dla Towarzystwa O gnio­
wego przepisujem y urządzenie, które co do rozkładu  
i wybierania opłat, oraz do rozdaw ania  p roporc jonal­
nych wynagrodzeń z przypadku pożaru  . . . .  s łużyć 
m a za prawidłowe".

Z powodu ponownego rozbioru  Polski pow sta je  
w roku 1816 osobna „D yrekcja  Asekuracji Ogniowej dla 
W. Księstwa Poznańsk iego" w Poznaniu, ponieważ jak 
mówi ów czesne  obw ieszczen ie  „w iadom o powszechnie , 
że in teresa  Towarzystwa Asekuracji Ogniowej w znaczny 
n ie ład  p rzez  wypadki czasu  wprawione zostały".

Pod  zaborem  pruskim o trzym ało  Towarzystwo na­
s tępn ie  nazwę S o c ie te tu  Ogniowego Prowincji P o z n a ń ­
skiej i przetrw ało  do obecnego  czasu  jako zakład u b ez ­

p ieczeń  Poznańsk iego  S am orządu  Wojewódzkiego, przyj­
m u jąc  od  roku 1920 nazw ę Krajowego U bezpieczenia  
Ogniowego.

Pierwotnie w yposażone było Towarzystwo w m onopol 
u b ezp ieczeń  budowli, które  po większej częśc i  p rzy­
m usowo przynależeć musiały do asekuracji  ogniowej. 
W roku 1863 zniesiono przymus, m onopol i towarzystwo, 
zachow ując  swój charak te r  prawno-pubiiczny, s tanę ło  do 
wolnego w spółzaw odnictw a z prywatnem i towarzystwami 
ubezp ieczeń , lecz m ając  po ruczoną  sobie  och ronę  pu ­
blicznego kredytu budowli, obciążonych  h ipo teczn ie  przez 
kasy państw ow e i sam orządow e pozosta ła  instytucja wy­
posażona  w pew ne przywileje. Pó łto ra  c iekow a  tradycja
i sum ienność  pracy spowodowały stały rozrost Krajowego 
U bezp ieczen ia  Ogniowego, które jes t  dzisiaj jednym  
z najpow ażnie jszych  zakładów  u b ezp ieczeń  w P o lsce

Do p ie rw otnego  ubezp ieczen ia  budowli od ognia, 
p rzy łączone  zosta ło  w roku 1893 u b ezp ieczen ie  od ognia 
ruchom ośc i ,  a w roku 1924 ubezp ieczen ia  od  szkód 
gradowych.

W roku 1911 powstał w po łączen iu  adm in is tracy j-  
nem  z Krajowem U bezp ieczen iem  O gniow em  osobny z a ­
k ład  u b ezp ieczeń  na życie, dzis ie jsze  „Krajowe U bezp ie­
czen ie  na Ż yc ie"  jedyne towarzystwo sam orządow e tego  
rodza ju  w Po lsce .
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Od roku  1895 adm in istru je  i subwencjonuje K ra jo ­
we U bezp ieczen ie  Ogniowe „K ra jow ą  Kasę Upezpiecze- 
n ia strażaków od wypadków*', a od roku 1915 „K ra jow ą  
Kesę U bezpieczenia koni w służbie pożarnej" i pod trzy­
m uje finansowo pożyteczną pracę Zw iązku Straży Po­
żarnych W ojew ództw a Poznańskiego.

O żyw otności Kra jowych Ubezpieczeń-O gniowego 
i na Życie  p racu jących ty lko  w jednem  W ojewództw ie 
Poznańskiem, świadczą następujące liczby  z końca r. 1927

W y n o s i ł  a
W dzia le  ubezpieczeń suma suma

ubezpieczenia składek

budow li od ognia 2.966.125.916 z ł 5-486.406 z ł
ruchom ości od ognia 1.329.394.119 „ 3.806.562 „
od szkód gradowych 58.763.640 „ 1.028.173 „
na życie 10.359 333 „ 521.990 „

R a z e m  10.843.131 z ł

Rezerwy wynoszą łączn ie  8 .'40 .715  zł.
O prócz okazałego gmachu generalnej d y re kc ji przy 

placu N ow om ie jskim  8, którego fo togra fję  podajemy, 
K ra jow e  U bezpieczenie O gniowe w Poznaniu posiada 
jeszcze 6 dalszych domów.

0 i ju l i i j i  urcaii tailmjtti.
(Ciąg dalszy.)

Inaczej jest przy p rzecie ran iu  k ró tk ich  k loców . Tam 
na jlep ie j ułożona obsługa, nie jes t w stanie zapobiedz 
przerwom .

W tym  w ypadku na jzupe łn ie j się op łac i wprowa­
dzenie wózków b lokow ych z szybkim  podwozem, które 
w obecnych czasach można już nabyć po stosunkowo 
um iarkowanej cenie.

Praca powyższym i wózkam i jest oczyw iście  w ydaj­
nie jszą i przy d ług ich  k locach, gdyż robo tn icy  m n ie j się 
męczą, przez co praca ich  je s t lepszą i wydajniejszą. 
Jednakże k ie row n ik  ruchu m usi przestrzegać, aby sprawny 
podwóz kloców  nie odbywał się kosztem  zmniejszonego 
podsuwu trakowego.

Przy p rzec ie ran iu  bardzo grubych, d ług ich  i c ięż­
k ich  kloców  w łaśc iw ie  nie można zupełn ie  uniknąć 
luźnego biegu, za w y ją tk iem  oczyw iście  w tak ich  ta r­
takach, w któ rych  zm echanizowane są czynności pod­
wozu i podsuwu. Następnym  warunkiem  jest, by kloce 
by ły  podkrzesywane na sk ładzie  drewna okrągłego, zaś 
oczyszczanie ich  szczotką stalową należy do trakowego.

O n i e d o k ł a d n e m  u m o c o w y w a n i u  
p i  ł  w ram ach, oraz o używaniu m n ie j w artościow ych 
narzędzi, p isa ło  się już bardzo dużo, w ięc nie będziem y 
tego ponow nie szczegółowo om aw ia li. P odkreś lim y ty lko  
m om enty, m ające w iększe znaczenie, a m ianow icie  : 1. uży­
wanie p ił, z rob ionych z najlepszego m ate rja łu  jak rów nież 
p ierw szorzędnych haków i k linów  Najstarannie jsze i  um ie ­
ję tne  obchodzenie  się z p iła m i i  narzędziam i w sz lifie rn i, 
2. n ie  używanie szablonów  z drzewa, rozpon lub  drewna 
otorcowanego, gdyż każde z n ich  zm ienia swą form ę, 
za leżnie od w p ływ ów  atm osferycznych. N ajodpow ied­
n ie jszym i są szablony, zrob ione z odwęglonego że liw ia 
lub dura lum in jum , gdyż zm niejszają c iężar ramy. N ie ­
zbędne tu  w rzeciona re jestrow e, należy zakładać w ten 
sposób, by można je  by ło  zdejm ować w celu odciążenia 
oprawy traka, 3. przy p raw id łow ym  podzia le  pracy m oż- 
liw em  jest w zasadzie tern samem nap ięciem  pracować 
p ó ł dnia. W tym  wypadku, rama p iły , w celu lepszego 
w ykorzystania , powinna być zm ieniona poza czasem jej 
p racy, na jlep ie j w przerw ie  obiadow ej lub  po ukończonej 
pracy (w ychodząc z za łożenia, że k ie row n ik  ruchu za­

wczasu usta li kom ple tny program  ta rc ia  na dzień na­
stępny). Przy te j okazji można pośw ięcić w ięce j uwagi 
podz ia łow i napięcia, k tó ry w tedy nie będzie wyznaczony 
przez trakowego, w edług jego w idz im is ię , lecz przez 
samego k ierow n ika  ruchu.

W idoczną korzyścią tego. będzie lepsze c ięc ie  p ił.
N i e r ó w n y  b i e g  i z a c i n a n i e  s i ę  p i ł .
Aby tego uniknąć trzeba uważać na: 1. p raw i­

d łow o obchodzić się z taśm am i p ił przy ich  ostrzeniu, 
2. zakładać zupe łn ie  dokładnie  taśmy p iłow e, jak również 
szablony, 3. skoordynowany ruch pom ostu z podsuwem, 
4. kontro la  praw id łow ego kierunku brzeszczotów p ił za 
pomocą pionów, p rzyk ładn i i ką tników , 5. praw id łow e 
napięcie taśm, przez rów nom ierne klinow anie , 6. sza­
b lony pow inny być dokładnie  wyprostowane i znajdować 
się w jedne j płaszczyźnie, w przeciw nym  bowiem wy­
padku występują szkodliwe napięcia taśm, 7. praw id łow e 
p rzyciągn ięc ia  w odz ide ł ram i częsta ich  kontrola, 8. 
indyw idualna regulacja podsuwu, zważanie na nacięcie, 
szyję korzeniową, s ilne sęki, jakość drewna i odpow ied­
nie regulowanie, 9. p iły , posiadające ty lko  1/ s p ie rw otne j 
szerokości trzeba w ym ien iać. Nie można również używać 
p ił, które się szybko zagrzewają, palą, lub są n ierów nej 
grubości.

S z u k a n i e  n a r z ę d z i  i s p r z ę t ó w .  To zło 
usuwa się w ten sposób, że każdemu trakowem u oddaje 
się do dyspozycji, wszelkie potrzebne narzędzia. Trakowy 
przechow uje  te narzędzia w szafce b iu row ej i jest za 
nie odpow iedzia lny D la każdego traku  pow inny być 
przeznaczone następujące narzędzia : 1 siekiera do wy­
gładzania, 2 łom y, 1 m io tła , 1 szczotka stalowa, 1 klupa, 
1 jarzem ko, różne kliny, 1 dok lin iacz, ewentl. 1 k lucz 
do naciągania traka, 1 rozw ieracz (stosowany ty lko  w wy­
ją tkow ych w ypadkach), 1 p iln ik , różne klucze naśrub- 
kowe, 1 klupa do m ierzen ia  w pustki c ięc ia , 1 o liw ia rka , 
1 kadź na smary i k ilka  szmat.

(D okończenie  nastąpi)

Głosy prasy niemieckiej o prowizorjum 
drzewnem.

Jak wiadomo z dniem 5. grudnia roku bieżącego 
wygasa termin polsko niemieckiego prowizorjum  
drzewnego.

Fakt ten wywołał w Niemczech pewne zaniepo­
kojenie, gdyż tamtejsi drzewiarze liczą się z tern, że 
prowizorjum drzewne z polską w dotychczasowej swej 
formie nie będzie odnowione.

Nie odnawianie prowizorjum siłą rzeczy pociągnie 
za sobą zwyżkę polskich ceł wywozowych na drewno 
okrągłe, a te ostatnie odbiją się ujemnie na dopływie 
surowca do tartaków niemieckich.

To też już teraz daje się zauważyć duży zakup 
przez Niemcy drewna okrągłego jak również i mater- 
jałów tartych w Polsce.

Ciekawem jest stanowisko, jakie w tej sprawie 
zajął najpoważniejszy niemiecki organ drzewny ,.Der 
Holzmarkt".

W  Nr. 251 z dnia 19, X . r. b. w artykule „Das 
deutsch-polnische Holzzollprowisorjum1* przestrzega 
przed zakupywaniem drewna w Polsce, a zwłaszcza przed 
zawieraniem umów z terminem wykonaniapoó.grudniarb.

Pismo to jest zdania, że w danym wypadku nie 
rozchodzi się wyłącznie li tylko o handel drzewny, 
lecz o całokształt sprawy niemieckiej, podkreślając 
z naciskiem, że niemieckie sfery drzewne muszą się 
liczyć z politycznym punktem widzenia. Dalej pisze:

— „Do zawarcia definitywnego traktatu handlowego 
z Polską jest dziś dalej niż kiedykolwiek, wobec czego, 
nikt niema gwarancji, że dojdzie do porozumienia
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w jakiejś specjalnej sp raw ie  — np. w handlu  drzew nym , 
tym  więcej, że w P o lsc e  panuje  przekonanie, że  za­
gadnienie  drzewne, należy traktować jako a tu t  w r o k o ­
w aniach  ogólnych. —

„D er H olzm arkt"  zauważa, że m nie jszem  jes t  
ryzyko przy zakupie tych  niem ieckich firm, które mają 
sw e  w łasn e  tartaki w Polsce, lecz przestrzega ogólnie 
przed nadm iernym i zakupami d rew n a  w Polsce, gdyż 
mogą one wywołać nienaturalną  zwyżkę cen na d rew no, 
i zalecając wstrzemięźliwość — pisze dosłownie „że 
drew no polskie nie ucieknie".

O ryginalne i niemniej znam ienne dla p o lsk o -n ie ­
mieckich s to sunków  w hand lu  drzewnym je s t  u jaw nie­
n ie przez powyższy organ m om entu  politycznego 
w  sp raw ie  niedalekich  rokowań o prowizorium drzewne.

Twierdzenie,  że „d rew n o  polskie nie ucieknie" 
w ydaje  się dosyć śmiałe, jeżeli zważymy, że Niemcom 
jes t  w iadom e nasze s tanow isko, opar te  o postu la ty  
polskich sfer  drzew nych.

W n o s i  produkcji I obrotów przyczyna b raku  gotówki.
Nie ulegB wątpliwości, że silne zapotrzebow anie  

kapita łu  gotówkowego ze s t ro n y  przem ysłu drzewnego 
w pewnej m ierze przyczyniło się do zaistn ienia cias­
noty na  kra jow ym  rynku pieniężnym, zwłaszcza w ty ch  
okolicach p rzem ysłow o-leśnych , gdzie brak gotówki 
w ystąpił w ostrzejszej formie.

W  związku z  ujawnieniem takiej właśnie przy­
czyny pow stan ia  zjawiska głodu gotówkowego, należa­
łoby przypuszczać, źe skala  rozw oju  p rzem y słó w o -  
drzew nej produkcji podn ios ła  się w roku  bież. jeszcze 
wyżej i, że obroty hand low e na rynku  d rzew nym  do­
konywały się w s ze rszy ch  ramach.

Czy takie przypuszczenie rzeczywiście polega na 
faktach ?

Co do rozmiarów produkcji, to  naogół w po ło ­
wie roku  bież., była ona is to tn ie  wysoką, jeżeli zw a­
żyć, że ten d en c je  i nastro je  na  ek sp o r to w y m  rynku 
drzew nym  kształtow ały  się pod nieszczególnemi a u s ­
picjami, —  zresztą  s ta ty s tyka  zatrudnienia  w prze­
myśle ta r tacznym  daje najlepsze pojęcie o w ysokości 
poz iom u  produkcji.

Z w łaszcza dobry s tan  za trudn ien ia  można było 
zauważyć po d czas  ubiegłej kampanji (i te raz  również) 
w przemyśle tartacznym  wschodniej małopolski. Jak 
pow szechn ie  w iadom o, w ęw nętrzny  rynek drzew ny 
w ykazał w tym  roku większą zdolność spożycia m a-  
terjałów tartych , oraz jak podają źródła s ta ty s tycyne ,  
wzmógł się odbiór półfabrykatów d rzew n y ch  ze s t ro n y  
Niemiec w porów naniu  z ubiegłym rokiem, bowiem 
gdy za czas  grudzień — wrzesień  1926/27 r. ek sp o r t  
m aterja łów  ta r ty c h  do Niemiec w ynosił około  5U0 tys. 
m. sz., to za ten  sam  ok re s  czasu 1927/28 r. — wyrażał 
się cyfrą 760 tys. m. sz., co z ogromną nadw yżką re -  
kam pensu je  s tosunkow o  zresztą nieznaczne ogranicze­
nie zakupów  Angli, k tóre jednak  wyraźniej uw ydatn iło  
się w ostatn im  czasie.

Na tej podstaw ie  można przyjąć, że  ru ch  w handlu  
d rzew n y m  w roku  bież., a zw łaszcza w pierwszej jego 
połowie był n aw e t  większy niż w k o ń cu  1927 r. N a­
leżałoby jed n ak  przypuszczać, źe wkrótce, gdy nas tąp i 
zakończenie  sezonu  budowlanego w kraju, na rynku  
p ieniężnym  ujawni się pew ne odprężenie, dzięki czem u 
zaniknie tak uciążliw e zjawisko jakiem  jes t  brak go­
tówki w przemyśle i h an d lu  drzewnym. Atoli z drugigj 
s trony  pow staje  obawa, że płynność rynku pieniężnego 
w dużym s to p n iu  m o że  zredukow ać konieczność wy­
p ła t  na zagranicę tytułem  pokrycia należności za sp ro ­
w ad zan ą  produkcję, ponieważ zagraniczne kredyty  t o ­
w arow e w ostatn im  czasie zaczęły się jakby kurczyć.

Szukając w dalszym ciągu przyczyny zaistnienia 
c ias tno ty  pieniężnej i idąc d rogą  badań  rozwoju kapi­
talizacji, można stw ierdzić , że w tym kierunku zauw aża  
się system atyczny p ro c es  w z ro s tu  ru ch u  oszczęd n o ś­
ciowego, k tóry  da ł ten  rezultat,  że w pierwszem pół­
ro czu  1928 r., prawie wszystkie banki pryw atne i pań­
s tw o w e ,  znacznie zwiększyły aktywne operacje k re ­
dytow e (za wyjątkiem P. K O.), przyczem sum a k re ­
dytów kró tkoterm inow ych, udzielanych w tym  czasie 
wzrosła o  prawie 500 tys. m iljonów zł. J e s t  to objaw 
bezwątpienia o znaczeniu  bardzo dodatniem , b o w iem  
zdradza  on finansow ą p opraw ę  na ry n k u  pieniężnym 
i pozatem  z m iejsca u p ad a  tw ierdzenie  tych, który 
głód gotówkowy przypisywali wzgl. przypisują re s try k ­
cjom k redy tow ym , s to so w an y m  w os tre j  formie przez 
insty tuc je  bankowe.

Przyjąć zatem wypada, że silne zapo trzebow anie  
go tów ki zostało sp o w o d o w a n e  podniesien iem  się skali 
produkcyjnej i s to su n k o w o  znacznymi obro tam i h a n ­
dlowymi, zw łaszcza  na rynku wewnętrznym  w szeregu 
różnych dziedzin  przem ysłow ych, znich zaś w tym 
względzie w ażne miejsce zajmuje przemysł drzewny.

C eny  produkcji drzewnej podniosły się  w związku 
z podrożeniem  surow ca, p o w odu jąc  tern sam em  zwięk­
szenie w artości pieniężnej obro tów . M om ent ten  na­
leżałoby uważać jako zasadniczy czynnik  w z ro s tu  z a ­
potrzebowania gotówki przez przemysł i hande l drzewny.

Rynek czesko -słowacki.
P o m im o , że ten d en c ja  na  rynku  surow ca je s t  

względnie m ocna  i to  n aw et w e w szy s tk ich  częśc iach  
kraju, jednak trudno  jeszcze ustalić jak  z tej racji 
u sposob ien ie  ukształtuje się w najbliższych miesiącach.

Krajow e tartaki pokryw ają tylko bieżące zapo­
trzebowanie, kupując niewielkie partje  surowca. Na 
rynku k ra jow ym  zauważa się zn ó w  większą pow­
ściągliwość w odbiorze m aterja łów  tartych, bow iem  
ruch budow lany  w kończącym się sezon ie  stracił na 
in tensyw ności,  a w przyszłym sezon ie  p raw dopodobnie  
nie rozwinie się w takim stopniu  jak w roku  bież.

T ak ie  przekonan ie  panuje w kołach budow lanych .
W  sierpniu  ek sp o r t  n ieco  się ożywił, bowiem w 

tym czasie wywieziono drew na o prawie 2 tys.  w ago­
nów więcej niż w poprzednim miesiącu, w y n o sząc  łącz­
nie ok. 22 800 wagonów, przytem trzeba zaznaczyć, że 
w ogromnej części wywóz na rynek niemiecki, dokąd 
w sierpniu  od esz ło  11.622 wagonów  drew na, u sku tecz­
niał się ze Słowacji i R usi  Przykarpackie j, a to ze 
względu na tańszą taryfę kolejową w kierunku s a s k o -  
bohem skich  punktów granicznych.

Lwią część wywozu s tan o w iły  kloce tartaczne , 
k tórych  w czasie p ierw szych  óśm iu miesięcy roku  
bież. w yw iez iono  62.465 wagonów.

N iektóre subm isje , jakie odbyły się w osta tn ich  
tygodniach w Słowacji, ustaliły narazie s to sunkow o  
bardzo  wysokie ceny na drew no okrągłe  (w pewnej 
dyrekcji leśnej za 40 tys. m. sz. świerku ofiarowano 
o d  31.40 do 35.12 k. cz. za m. sz. tego  so rtym en tu  na 
pniu, chociaż cena w yw oław cza nie przekroczyła 26 k.) 
W e w schodnie j  jednak  części Słowacji, podczas sp rze­
daży d rew n a  kupcy ujawniaii daleko p o su n ię tą  rezerwę.

Za średnie j wielkości partję okrągłej św ierczyny, 
długości począw szy  o d  12 m. oraz grubości 20—24 cm 
p łacono  loko w sch o d n io -b o h em sk a  stacja załadowcza, 
d o  250 k. cz.; — grubości 25—29 cm do 265 k. cz.; 
30—34 cm  do  280 k. cz.; 35— 39 cm do 295 k. cz. 
i 40 cm do 310 k. cz.

Znaczniejsze za in teresow anie  no tow ano w dziale 
środkow o-bohem skiej św ierczyny z niewielką domiesz­
ką sosny  i jodły  w ca łych  długościach. Zapotrzebo-
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wanie pokrywano przeważnie większemi partjami, za 
które płacono nast. ceny: 15— 19 cm 220 k. cz.( 20— 24 
cm 235 k. cz., 25—29 cm 250 k. cz., 30— 34 cm 265 
k. cz., 35—39 cm 280 k. cz., od  40 cm wzwyż 295 k. 
cz. loko stacja załadowania.

Za kloce świerkowe 20—24 cm płacono 235 k. cz., 
25— 29 cm 25 k. cz., 3 0 - 3 4  cm 265 k. cz., 35—39 cm  
280 k. cz- i od 40 cm powyżej 295 k. cz.

Ostatnio ofiarowano wielkie ilości słowackiej 
świerczyny 15— 19 cm za 240 k. cz., 20— 24 cm 255 
k. cz., 25—29 cm 270 k. cz, 30—34 cm 285 k. cz. i od 
35 cm powyżej za 300 k. cz. loko bchemska stacja od­
biorcza, natomiast na ten sam materjał loko niemiec­
ka stacja graniczna (bez cła) płacono za 15— 19 cm  
255 k. cz., 20—24 cm 270 k. cz., 25— 29 cm 285 k. cz., 
30—34 cm 300 k. cz. i od 35 cm powyżej 315 k. cz. 
za metr. sześć.

Zwalczanie plagi podpaleń.
Konferencja wielkiej doniosłości.

W dn iu  18 październ ika  1928 r. odbyła  się  w gm achu 
S ąd u  Apelacyjnego w Poznan iu  z inicjatywy p. p rezesa  
Zakrzewskiego konferencja  w ładz sądowych, prokurator­
skich, b ezp ieczeń s tw a  publicznego oraz towarzystw ubez­
p ieczen iow ych  w spraw ie  n iebywałego wzrostu zbrodni 
podpaleń . W konferencji tej wzięli udział  ze strony 
sądow nic tw a pp. p rezes  Sądu  A pelacyjnego Zakrzewski, 
w icep rezes  Sądu  O kręgow ego Dr. Hryniewiecki i sędzia  
Dziembowski, ze strony prokuratury pp. naczelny proku­
ra to r  Dr. Marecki i p rokurator  przy Sądz ie  Okręgowym 
Dr. Krynicki, ze s trony władz b ezp ieczeńs tw a  publicznego 
pp. nadkom isarz  Laboga z W ojewództwa oraz kom endan t 
W ojewódzkiej Policji Państwowej Dr. H ass  i naczelnik 
Urzędu  ś ledczego  Zbikowski, ze strony towarzystw  u b ez­
pieczeniow ych pp. dyrektor Czerwiński (Vesta), dyrektor 
Dr Borne (Poznańsko-W arszaw ski Bank U bezp ieczeń),  
naczelny dyrektor Baranowski i wyższy re fe ren t  W lazło  
(Krajowe U bezp ieczen ie  Ogniowej.

S twierdzono  na podstaw ie  statystyki w W ojewódz­
twie Poznańsk iem  ogromny w zrost zbrodni podpaleń . 
Mianowicie likwidują towarzystwa ubezp ieczeń  w naszem  
Województwie m ies ięczn ie  p rzec ię tn ie  około 300 szkód 
pogorzelowych, w tern według wszelkiego praw dopodo­
b ieństw a najmniej 70% powstałych wskutek zbrodniczego 
podpalania  z chęci zysku lub dla zemsty. Przy licznych 
w bieżącym  roku pożarach  stogów o dse tek  szkód z po­
wodu podpalania  niewątpliwie był znaczniejszy.

P rz y ją w s z y  powyższe liczby szacunkowe, które są 
raczej za  niskie, dochodzi  s ię  do potwornego w prost 
wniosku, że  codzienn ie  powtarza s ię  w naszem  Woje­
w ództw ie  najmniej 5 — 7-krotnie  zbrodnia podpalen ia .  
Nie wliczono jednakże  do powyższych liczb licznych prób 
uzyskania od towarzystw ubezp ieczeń  w sposób oszukań­
czy wyższego a n ieuzasadnionego odszkodow ania . W ar­
tość, którą zbrodnicza ręka  podpalacza  w ten  sposób  
niszczy wynosi dla jednego naszego  Województwa roczn ie  
kilka miljonów złotych.

T owarzystwa U bezp ieczeń  rozkładają  wszakże po­
noszone  szkody w formie sk ładek  ubezpieczen iow ych  na 
ubezp ieczonych  i dla tego  nie ona lecz spo łeczeństw o  
p łaci ten  roczny miljonowy h aracz  na szkody, pow sta łe  
p rzez  zbrodnie  podpalenia . Atoli nikt wyrównać nie jest  
w s tanie  ubytku, które ponosi Państw o na m ajątku naro ­
dowym, zaś liczne zbrodnie  podpalen ia  stały się tak 
pospolite , że ludność zaczyna je uważać nietylko jako 
zło jakoby konieczne ale naw et dopuszczalne .  P o tęgo ­
wać to m usi i potęguje  ogólną p sychozę  występstw  
i p rzekonanie , że zdobywanie  korzyści m aterja lnych  
drogą zbrodni i oszustw  je s t  dozw olone i że n ie  trudno 
uchylić  się od kary. U św iadom ienie  więc ludności przez 
am bonę  i szkołę jes t  bardzo  pożądane.

U stalono dalej na podstaw ie  statystyki, że pożary 
w W ojewództwie Poznańskiem  wzrosły w za leżnośc i od 
p o lepszen ia  się waluty a pogorszenia  warunków kredy­
towych, że za tem  stoją one w Ścisłym związku z po ło ­
żen iem  ekonom icznem . Świadczy to o tern, że w iększość  
pożarów, to podpalen ia  w chęc i  osiągnięcia  zysku.

Dyskusja wykazała, że energ iczne  trop ien ie  po d p a­
laczy i oszustów ubezpieczen iow ych  przez w ładze  b ez ­
p ieczeństw a  publicznego oraz p rzyspieszenie  rozpraw 
przez  prokura turę  i sądownictwo, łączn ie  z w łasną obroną 
towarzystw  ubezpieczeniow ych, jest  konieczne do zwal­
czania  tych, tak  n iepom iern ie  sze rzących  się zbrodni. 
To też w ładze  b io rące  udział w konferencji  uznały  w aż­
ność tego spo łecznego  zagadnien ia  i oświadczyły przez 
swych przedstawicieli,  że wydadzą odnośne  polecen ia ,  
by uwolnić kraj od tej plagi wyzyskiwaczy i zbrodniarzy.

SPRAWOZDANIA HANDLOWE.
RyNKI KRAJOWE.

W ynik i  s p r z e d a ż y  d r e w n a  u ż y tk o w e g o  i o p a ł o w e g o  
w nadleśn ic tw ach  państwowych.

N a d l e ś n i c t w o  P a ń s t w o w e  L e s z n o  D. L. P.  P o z n a ń .
Licytacja w dniu 18. października 1928 r.

Dąb B IV kl. za m3 33,33 zł
„ szczapy opałowe za mp. 16.50 „
„ walki „ „ 12.33 „

Grab V kl. za m3 25.83 „
Brzoza szczapy o pa łoue  za mp. 14.78 „

„ wałki „ <> 10.33 „
O sika II kl. za m3 25.00 „

„ szczapy opałowe za mp. 9.00 „
Sosna III kl. za m3 49.67 „

„ IV „ „ 41.10 „
„ szczapy opałowe za mp. 14.34 „
„ wałki „ „ 8.50 „
„ drągi III kl. za szt. 1.10 „

N adleśnictw o Pań stw ow e W łoszakow ice  D. L. P. P o -n a ń .
Licytacja w dniu 18. października 1928 r.

Dąb szczapy opałow e I kl. za mp. 12.04 zł
walki I I i i 10.00 I I

Wiąz szczapy t t I kl. i i 12.60 t t

Klon walki t t i i 10.00 t t

Brzoza szczapy a 1 kl. i i 7.83 f l

O lcha
wałki t t i i 5.16 t t

szczapy a 1 kl. i i 12.00 t t

>1 wałki a i i 10.00 »

K asztan szczapy a I kl. a 12.00 t t

Iglaste u a I kl. u 12.04 t t

M II kł. 11 11.00 t t

i i wałki a i i 10.00 I t

MATERJAŁY BUDO W LANE.
LUBLIN, 29. 10. Na rynku w apna w osta tn ich  

c zasach  daje się zauważyć brak ożywienia, notowano 
wapno naw ozow e zł 35, hydrauliczne  zł 68 za 1 tonnę 
franco st. Lublin. T en d en c ja  słaba.

Notowania oficjalnej Giełdy Zbożowej w Poznaniu)
C e n a  za 10d kg. n e t to  Iranco s tac ja  załad., ład u n k i  

ca ło w a g o n o w e ,  d o s ta w a  n a ty c h m ia s to w a .
d n ia  29. 10. 1928 r., n a  ż y t o :  35.50— 35.50 zł.

RYNKI ZAGRANICZNE.

BERLIN, 23. 10. Na rynku d rzew a ten d en c ja  jest  
w dalszym  ciągu s łaba  i brak ożywienia. R eszta  roku 
nie zapow iada się pomyślnie. O sta tn io  obniżyły się ceny 
na m a te r ja ł  tarty w Po łudniow ych N iem czech , kantówkę 
budow laną paryt. K arlsruerm encheim  oferowano ostatn io  
niżej 64 m arek, franco Berlin w hurc ie  p łacono  belki 
sosnowe 77 —  84, kantówka 58 —  64, szalówka 20 mm. 
obrzynana 48 —  50, łaty 68 — 70, bale  73 —  76, deski 
na rusztowania 68 —  70, bale  na schody 80 —  84, wszystko 
za mtr. sześć. P odobn ie  na rynku stolarki sosnowej 
zapasów na zim ę je szcze  nie robiono. Oferty z Polski 
osta tn io  wykazują pew ne ustępstwa, do tranzakcji jednak 
dochodzi rzadko. N iepew ność  co do ukszta łtow ania  się
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s tosunków w przyszłości  po upływie te rminu  prowizorjum 
drzewnego nie sprzyja zakupom.  Żądano  za towar  p : lski 
odziomkowy od 94 —  105 m arek  franco granica,  za białe 
deski  boczne  od 90 — 100 marek  wolne do wywozu bez 
n iemieckiego cła. Towar  wschodnio  pruski, odziomkowy 
sosnowy zależnie od  grubości  marek  112 —  118 franco 
stacja za ładowcza ,  boczne  deski  b ezsę cz n e  czys te od 
1 0 4 — 112 f ranco za ładowcza,  nasinia łe  boczne  deski  
cieszyły się dużym popytem ze s t rony fabryk listew, za 
towar  polski p łacono marek  od  73 —  75 wolne do wywozu 
f ranco granica.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
Z pow odu przypadającego w dniu  jutrzejszym  

św ięta ,  następny  n u m er  naszego  p ism a  ukaże s ię  
w poniedzia łek  5. XI. r. b.

Niniejszem przypominamy naszym Szan. 
Czytelnikom, że najwyższy już czas odnowić  
prenumeratę Rynku Drzewnego i Budowla­
nego na miesiąc listopad.

Administracja.

KOMUNIKAT
Związku P r z e m y s ł ó w .  Drzewnych w Poznaniu
W ostatniej chwili przypominamy, że Zwyczajne 
Zebranie Związku Przem. Drzewnych w Poznaniu 
odbędzie się  dnia 31 października 1928 r.
punktua ln ie  o godz. 15-ej w lokalu S t rzechy  Budowni­
czych  Poznań,  ul. Sew.  Mielżyńskiego 23. I. p t r , na które 
podpisany Zarząd  zaprasza  wszystkich cz łonków Związku 
i p rzemysłowców drzewnych dotychczas  n iezrzeszonych.

Referaty na tem a t  spraw  aktua lnych  w yg łoszą  
P P . A lek san d er  D ąbrow ski, p rezes  Rady N aczelnej  
Z w iązków  Drzewnych w P o ls c e  oraz Witold Czerw ińsk i,  
D yrektor  Rady Naczelnej.

Z a r z ą d :
( — )  Bystrzycki, ( —) Potoczny, ( — ) Paetz,

P re z e s  sekre tarz  skarbnik

Leśnik prywatny
młodszy,  żonaty,  z dwojg iem dzieci ,  ob ecni e  zat rudniony 
w la sach  państw,  jako siła sezonowa,  p o s z u k u j e  od  
zaraz  lub później samodzie lne j  p o s a d y  leśnika.  W danym 
razie s łużbę  pomocnika .  Po s i ad a  dob re  świadec twa.

Zgłoszenia  do Admin.  „Rynku Drzew, i Budowl  “

Rada N adzorcza  S p ó łk i Aakcyjnej „P E Z E T “ 
P o w szech n e  Zakłady B udow lane

zwołuje na dzień 20 l is topada 1928 r. o godzinie 12-ej 
w południe do lokalu Spółki ,  przy ul. Akademickiej  23 
we Lwowie

Nadzwyczajne W alne Zgrom adzenie
akcjonarjuszów Spółki  z nas tępującym porządkiem obr ad :

1. Odczytan ie  protokółu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia.

2. P rzedło żenie  bi lansu pr ze rachowa nego na dzień 
1 l ipca 1928 wedle rozporządzenia  Prezydent a  Rzeczy­
pospoli tej  z dnia 22 m arca  1928 Dz. U. R. P. z dnia 
26 m a r c a  1928 Nr. 38 poz.  352 wraz ze sprawozdaniem 
Komisji rewizyjnej.

3. Ustalenie honorar jum Komisji Rewizyjnej .  P r e ­
zes  Rady Nadzorczej :  Dr. Leonard Stahl ,  m. p.

§ 14 Sta tu tu.  Pos iadanie  10 akcji da je  prawo do 
jednego  głosu na Walnem Zgroma dze niu

§ 15 Sta tu tu .  Ce lem korzystania z prawa głosu 
należy złożyć swe akcje najpóźniej  na 8 dni p rzed  te r ­
minem Zgromadzen ia  w Kasie Spółki .

P o s i e d z e n i e  Komis j i  E ksportow ej Izby W arszaw­
skiej odbyło się 25 b. m. Obr ad om ,  które toczyły się 
głównie nad  sprawami  przemysłu drzewnego przewodni ­
czył p. Andrzej  Wierzbicki,  re fe ren tami  byli pp. p rezes  
Dąbrowski ,  Krygier, Czerwiński  i inni. Referenc i  zob ra ­
zowali niepomyślny stan,  w jakim zna jduje się dziś  nasz 
przemył  drzewny,  zaznacza jąc ,  że głównym tego  powo­
de m jest  polityka, s tosow ana  przez zarządy  lasów p a ń ­
stwowych.  Wytworzył  się taki  s tosunek,  że ceny  p o d ­
wyższane  s tale od  pewnego czasu,  un iemożliwiają cał-  
kowice wszelką ka lkulac ję  ekspor tową.  Po  dłuższych 
d e b a ta ta ch  uc hwala no  zwrócić się do Prez.  Rady Mini- 
s tów z prośbą ,  o s tosowne wywarcie  wpływu na Min. 
rolnictwa  w tym względzie.

Dobry wynik szw edzk ich  przetargów  drzewnych  
w Kro nos ie .  Jak nam donosz ą  z Umei  w dniu 4 i 5 paź­
dziernika odbyły się przetargi  drzewne  w lasach Kro- 
noskich,  które wzbudzi ły wielkie za in te resowanie  kupców 
drzewnych i dały dobr e  rezultaty.

Bowiem w ciągu tych 2 dni sp rz e d a n e m  zostało 
w Umei  ogółem  2,281 248 szt. drzew z 2 ,884012 zaof ia ­
rowanych,  za które  osięgnięto 3,796117 koron.  W Fredr iku 
sp rzedan o  36,350 szt.  drzew za s um ę  199 205 koron.

Tranzakc je  naogół  były ożywione i sp rzedano  wię­
cej  d rzew niż w roku zeszłym.  Po dczas  odbytych pr ze ­
targów s p r z e d a n o  8 6 %  zaofia rowanego drzewa,  na tomias

N o t o w a n i a  d e w i z  z  d n i a  3 0 .  p a ź d z i e r n i k a  1 9 2 8  r .
Obsługa  radiote legraf iczna  P. A. T- icznej .

Dewiza

St
op

a 
| 

dy
sk

on
t. 

1

P a ry te t 
w zł

Notowania
za

w W ar­
szaw ie

G dańsku B erlinie Londynie Nowym
Jorku

Paryżu Pradze Zurychu W iedniu

W arszawa . . 8 100 zł 57.91 47.15 43.25 11.25 _ _ 58.20 79.85
Poznań . . . 8 — 100 zł — — 47.175 — — — — — —
G dańsk . . . 6 173,52 100 Gd. gid. — — 81.31 — — — — . — —
Berlin . . . . 7 212,34 100 R. M. — 123.954 — 20.355 23.82 609.— — 123.80 169.06
Belgja . . . . 4 123,94 100 belg. — — 58.28 34.887 13.90 356.— — 72.22 98.70
B ukareszt . . 6 172,— 100 1. — — 2.530 803 0.61 15.35 — 3.13 4.27
B udapeszt . . 6 155,90 100 pengo — — 73.07 27.835 17.50 — — 90.61 123.76
Holandj i . . . 4‘/. 358,31 100 gid. hol. — ■.— 168.15 12.09.21 40.10 1027.— — 208.40 284.58
K openhaga . . 5 238,88 100 k. d. — — 111.82 18.190 26.66 — — 138.60 189.20
Londyn . . . 4'/» 43,38 1 funt szterl. 43.22 25 00 20.336 — 4.84 124.14 — 25.20 34.42
Nowy York . . 5 8,9141 1 dolar 8.90 — 4.19.40 4.84.90 — 25.60 — 5.19.70 709.65
Paryż . . . . 3*/» 172,— 100 fr. franc. — — 16.38 124.14 3.90 — — 20.30 27.715
Praga . . . . 5 180,62 100 k. cz. 26 41 — 12.428 163.62 2.96 76.— — 15.40 21 07
Rzym . . . . 5 % 172,— 1001. — — 21.965 92.58 5.23 134.05 — 27.21 37.17
Szw ajcarja . . 37 , 172,— lOOfr.szwajc. 171.55 — 80.60 25.201 19.24 492 — — — 136.55
Sztokholm  . . 4 % 238,88 100 k. szw. — — 112.10 18.141 26.74 684.— — 138.95 189.90
W iedeń . . . 67, 125,43 100 szyling. — — 58.97 34.48 14.10 — — 73.10
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podczas zeszłorocznych przetargów pozbyto się za­
ledwie 66°/o ogólnej ilości zaofiarowanego drewna.

Spłonięcie jednego z największych tartaków Szwedz­
kich. Jak z Mora (północna Szwecja) nam donoszę, spalił 
się tam doszczętnie w sobotę 6. X. rb. tartak Saxviker. 
Ogień również zagrażał sąsiadającej z tartakiem posiad­
łości znanego zzwedzkiego malarza Andersa Zorna, lecz 
dzięki wysiłkom robotników i okolicznej ludności została 
ona ocalona. Cały tartak wraz ze wszelkiemi maszynami, 
heblarnią i suszarnię stał się pastwę płomieni. Znajdu- 
jęce się zaś na składnicach drewno w ilości około 1 
2000 str. nieznacznie tylko zostało uszkodzone. |

Głównym akcjonarjuszem tartaku jest towarzystwo 
„Svenska Handelsbanken", szkody są ogromne, lecz szkody 
w lwiej części będą pokryte przez różne tow. asekura­
cyjne, w których tartak był ubezpieczony na sumę 
350.000 koron.

Powyższy tartak zatrudniał przeszło 100 robotników, 
którzy pozostali teraz bez pracy i jak słychać tartak 
niema być w przyszłości odbudowany.

R Ó Ż N E .
ORGANIZACJA WYCIECZEK NA PWK.

Podczas Konferencji przedstawiciela D yrekc ji PW K. 
z przedstawicielami W ielkopolskiego Związku Turystycznego, 
odbytej w dniu 15. bm. ustalono, że kra jowy ruch Wycieczkowy 
na PW K. obejmie W ie lkopo lsk i Związek Turystyki, zaś m iędzy­
narodowy — Polski Touring Club W Warszawie. K raj cały 
będzie podzielony na okręgi, z których każdy otrzyma delegata 
dla tu rys tyk i kraioWej, Delegaci ci, każdy w swoim okręgu, 
będa organizowali zbiorowe w ycieczki na PWK. W ycieczkami 
szkolnemi zajmuje się Kuratorjum  Okręgu Szkolnego Poznań­
skiego. We wszystkich sprawach Wycieczek należy się zwracać 
do Związku Popierania Turystyk i Poznań, ul. Grunwaldzka 22.

KALENDARZ TERMINOWY
( H Z E D U T  DREW NA ZA R ZĄ D Ó W  LEŚNYCH,

o g /a . * a |* c jc h  . w *  s p r z e d a ł*  w  R yn ku  D rz e w n y m .

S. — Submisja 
L. =  Licytacja 
W. =  Z wolnej ręki

Termin

dnia

Miejscowość 
(lokal sprzedaży)

w. =  W oje- 
w ództw o

d. =  D yrekcja  
Lasów Państw.

Rodzaj
drewna

klas:

Dłużyce

sztuk mit

Kopalniaki
i inne 

użytkowe

m p . mp.

Bliższe
szczeg.

o«*o-
3  . sze- 

nie

Nr.

U w a g i

2. X!. 28. 1100

8. XI. 28. 930

10. XI. 28. 1200
I

12. XI. 28.11100

15. XI. 28. 1199

19. XI. 28. 1200

20. XI. 28. 1200

P. N. Leszyce 
(kancelarja)

P. N. Cierpiszewo 
(kancela-ja)

D. L. P. w Wilnie 
(kancelarja)

D. L. P. w Wilnie 
(kancelarjai 

P. N. Oborniki (sala 
p. Narażyńskiego)

P. N. Bartel W ielki
(kancelarja)

P. N. Jamy (lokal 
Strzelnicy w Chełmnie)

P. N. Bartodzieje 
(kancelarjai 

D. L. P. Radom 
(kancelarja)

D. L. P. Radom 
(kancelarja)

d.- bydgoska 

d.- bydgoska 

d. - wilno 

d. - wilno 

d. - pozn.

d. - toruńska 

d. - toruńska

d.- bydgoska 

d. - radom

d. - radom

świerk

sosna

sosna
dęb

sosna
dąb

olsza
brzoza
jodła

świerk

I-IV

I-1V

I-IV

861

805

1641

636,39 57,24

10000

688,82

1029,28

1769,41
489.24

728,
284,88
183,—
112.24

49,81

40000

1177,32

119

114

116

116

122

122

121

1316

1277

1287

1288 

1333

1336

1331

1221340 

122 1335

1221334 S

na chróst

na drewno użytkowe 
sosnowe i brzozowe, 
żerdzie oraz drzewo 
opałowe 

w tern f  49,02 m3

na wiklinę na pow. 
14,43 ha

Redaktor odpowiedzialny za dział Rynku Budowlanego inż. Marjan Andrzejewski, za dział Rynku Drzewnego, ogłoszeń
i administrację wydawnictwa Edmund Bartz.

Uhlendorf & Renkawitz
B y d g o s z c z  —  Słow ackiego 1
Adres telegr.: UHLENDORF-Bydgoszcz

T artak i n a rn w p - C i e r p i c e  pr zy  T o r u n i u  lariaKI parowe. 0 s j e  c z n o , powiat Starogard

Z a k ł a d y  h e b la r s k ie  i  szpuntownicze 
M a t e r | a ł  t a r t y ,  kantówka, szalówka 

1103 Specjalność t podkłady kolejowe i sleepry

oooooooo ooooooocoooooooooc00000000ooooooou

ST. KORALEWSKI, Hurtownia drzewa
POZNAM. Słowackiego 16 - tel. 38-60 

Mam stale do oddania: podłogę na listę i placową 
Surowy towar obrzynany
Stolarski materjał dla zakładów budowlanych 749 
Stolarski materjał meblowy
Materjały tarte liściaste: dębinę, buczynę, brzozę, itd . 
Kantówkę i belkowinę placową i według lis ty 

Daję dogodne w arunk i p ła tnośc i. — Własna bocznica 85.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 9 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0



10 RYNEK DRZEWNY I BUDOWLANY NR. 123. 1928

STEFAN P E Ł C Z Y Ń S K I
Hurtownia Materjałów Budowlanych

Telefon 5605 P O Z N A Ń Dworzec towarowy

Hurtownie
P ° 1

Detalicznie

1225

Cement 
Wapno 
Gips 
Trzcinę sufitowa 
Cegte wszelkich rodzaji 
Materiały do krycia dachów 
Szklane cegły, dachówki i płyty 
Rury kamionkowe I koryta 
Kafle do piecy 
Płytki ścienne i posadzkowe 
Marmur do teraco 
Szamoty zagraniczne 
Ceresit
Papa falcowa (Falzbrupappe) 
Siatki rabicowe i cegłowe 
Gwoździe budowlane 
Tynk fasadowy „Terrabona**

H Poważne przedsiębiorstwo przemysłu drzewnego do g
% nowo tworzącego oddziału wyrobu parkietów poszukuje g

natychmiast  dz i e l nego =

wykwalifikowanego majstra,
H który jest dokładnie obeznany z wyrobem parkietów umie j j
I f  oddział ten wzorowo urządzić i poprowadzić. O ferty g
§  z odpisami świadectw fotografją i podaniem warunków jg
s  przy wolnem mieszkaniu opale i świetle do Adm inistracji s

Rynku Drzewnego pod Nr. 1332.
^iliiiiiiHiiiniiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiinHHiiiiiiiimHiiiiiHimniiiinimiHiHiiuimmHiiimmmuuumuniuiiunumiiHiHiiiHiuiutifî

jliiuiiiiiiiiiiii>iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii|!i 
|  Mamy zapotrzebowanie 1343 §j
g  na kilka wagonów 26 i 30 mm

|  SOSn. desek równolegle obrzynanych, podłog. |
jak również na kilka wagonów -

|  20  m m  s o s n o w e j  s z a l ó w k i  |
|  P o z n a ń s k a  S p ó łk a  D r z e w n a  T  A . f

Poznań, św. Marcin 52/53.
îiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii«iiiiiiiiiiii»iiiiiiiHiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiii!iiiiiiiiiiiiiiniHiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii;iiiiiiiiii!iiiiiiF

Na 3000 sztuk

l
i
®
®
®
®
(§>®®®(=>®(§)(=>®(2>(SX

1344

230 cm wysokich,
10—12 cm 0 w przekroju
prosi o oferty franko stacja Karzec

Zarząd
Majętności Pudliszki
poczta Krobia — Województwo Poznań.

^Okazyjna sprzedaż kompletne!
koleiki wazkotorowel w Poznańskiem
10 km. szyn 70 i 80 m m pro fil na żelaznych podkładach 

3 lokomotywy 4 kuplowe fabryki Borsig 1342t'u
1 3 „  „  „  o |
1 „  3 „  „  Orenstein & KoppeH.ir =
1 ii 2 ,, ,, ,, ,, I

300 sztuk truków o nośności 2500 kg. do wożenia drzewa) S '0
|  Łaskawe zgłoszenia do Adm. Rynku Drzew, pod „Rentowne".

 *

5000 m bież.

i  UŻYWANEGO TORU
iTN 600 mm. nrofilu 65 mm.600 mm, profilu 65 mm, 

o wadze szyny mb 7 
kupi i prosi o oferty

ti Piiszti
1345 poczta Krobia — Województwo Poznań.

Popierajcie firmy ogłaszające
sie

«jnn nim i mnunr
„POLSKA AGENCJA DRZEWNA 

GUSTAF THUNBERG**
WARSZAWA /  Krak. Przedmieście 15.
Adres telegr.s ..WOODEXPORT** /  Telef. Dyr. 19-81, Biuro 19-8Z.
J J P  jako agent tarty i okrągły mater- 

ja ł bezpośrednio od producenta do

Posiada

Wyłączne

importera, 
podagentury zagranicą we wszyst­
kich większych środowiskach prze­
mysłu drzewnego,
zastępstwo „Związku Eksporterów 
Drzewnych" w Warszawie,

t t l v l i f i l l V W I l i f i  projekty na budowę nowych i prze-
hudnwe starvch tartaków.

Sprowadza

Współdziała 
Udziela

budowę starych tartaków,
po cenach oryginalnych maszyny, 
piły, toczki szmerglowe etc. dla 
przemysłu tartacznego, 
w finansów, interesów drzewnych, 
technicznych informacji w zakre­
sie przemysłu drzewnego.

assamy! 1033
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M a t e r i a ł  stolarski ,  |
budowlany.

k u p u j e  i s p r z e d a j e  |

Ignacy Konieczny 1
Poznań Tama Garb. 4/5. jg 

Skład drzewa. 858 =

Lekomobila 50 M. K.
Gater 700 +  500 mm. prze­

pustu
Piła wahadłowa, piła 

tarczowa, winda do bloków, 
600 m. szyn kolej, na sprze­
daż.

Zgłosz. pod ,,T artak '1 do Biura
O g łoszeń ,.P A R '"  B y d S O S I C Z .
Dworcowa 72. 1328

i g l a s t e  d r e w n o  k o p a ln ia n e
według naszych rozmiarów po
rzn ię te  franko niem-nols. granica 

k u p n i e  964
H o l z h a n d l u n g  K l a p h e c k ,  G m .  b .  H.

O berhausen  Rhld

DESKI i  B L O C H  V
s o s n o w e  odziomkowe i 
czubkowe n i e s ó w k o w e  

dębowe, grabowe, 
bukowe, jesionowe, 
klonowe, brzostowe, 
brzozowe, olchowe, 
d e s k i  p o d ł o g o w e ,  
kantówki, łaty, 
szalówki, deski obrzy­

nane  oraz wszelkie inne 
materjały drzewne 

p o l e c a  p o  c e n a c h  
b e z k o n k u r e n c y j n y c h

S

K a ż i o r g o M i i s i i a
Skład drzewa 
P o zn a  ń

u l i c a  M o s t o w a  nr. 17a

C. A L B R E C H T
BYDGOSZCZ

Kordeckiego 28. Tel. 347.
H an d el drzew ny  

kupuje i sprzedaje

w szelkie ga i. drzewa nżytk.
załatwia wszelkie tranzakcje  
w zakres  handlu drzewem oraz 

lasami wchodzące. 1320

Dostarczamy 847

w ładunkach wagonow.
materjały budowlane s to ­
larskie i kołodziejskie we 
wszelkich g r u b o ś c i a c h  

deski i bale sosnowe 
„ dębowe 

„ „ bukowe
„ „ jesionowe
,, „ brzozowe
„ „ klonowe
,, „ grabowe itd.

też wyżej wymie- 
materjaly s u c h e  

Przyj-
zam ó­

wienia na dostawy dla 
większych budowli, fabryk 
mebli i maszyn podług 
podanych rozmiarów. Na 
życzenie służymy odpo­

wiednimi ofertami.
„ H U R T O W N I #  D R Z E W N A "  T . z  o . p .

P o z n a ń
ul. S trzelecka 15 

Telefon 2014

Mamy 
nione 
stale na składzie 
mujemy również

POTRZEBUJĘ
szc zap y  i wałki o lszow e, d ę ­
b ow e i b u k ow e  1 do 2 m tr .

dług., od  14 cm. 0  wzwyż  
wałki so sn .  korow . m tr .  d ług.

od  8 do 20 cm. 0 .
O szczegółowe oferty franko 

Poznań prosi 944

J .  K R Z Y Ż A N O W S K I  -  E X P O R T  D R Z E W A
Poznań, Św. Marcin 39. tel. 17-41

r CARL BUMKE '
BYDGOSZCZ

Telef 89. Kanałowa 12.
S K Ł A D  D R Z E W A  U Ż Y T K O W E G O

I p o s z u k .  i s p r z e d a j e

sosnowy i olchowy
m a t e r i a ł  t a r t y

w wszelkich rozmiarach
mmammmmmmammS

K u p u j ę

w mniejszych i większych part. 
jach. Zgłoszenia do Administr-
Rynku Drzewnego pod 938.

J. M A I O W A N I E C  i S k a
(st. Kiwerce-Wołyń)

Tartak przyjmuje zamówienia na belki, kantówkę bale 
i deski wymiarowe sosnowe i posiada na składzie w wymia­
rach od 1/2“ do 4“ suche deski i bale jesionowe, klonowe, 
olchowe i suchą  stolarkę sosnową 11-ej klasy oraz posiada do 

natychmiastowej dostawy: 456
2000 m3 tartych bloków sosnowych

1-11 kl. tegorocz. tarcia. Przecię tna  długość 5,30 m towar jasny. 
Grubości 19, 26, 32, 40, 42, 50, 65, 80 m/m
Mtr. kub. 30, 40, 50, 150, 200, 650, 550, 330

Przec ię tna  szer. 26, 28, 30, 40, 41, 45, 47, 50 cm.

' i

JÓZEF SCHENK Handel drzewa
P o z n a ń  Wiel. G a rba ry  31 

poleca I kupuje t
w szelk ie  gatunki m aterjałów  sto larsk ich , b u d o­
wlanych, kantów kę, belk i, tow ary k o łod ziejsk ie , 

z swoich składnio
w Poznaniu ul. Wielkie Garbary i Estkowskiego. 470

T E L E F . TELEF

W łasnej fabrykacji

o b r a b ia r k i d o  d r z e w a
kr? najnowszej konstrukcji
jjjj i s o l i d n e !  budowy.

w Kompletne urządzenia stolarń
S  i fabryk mebli
ę%ł polecała po cenach umiarkowanych

f n i u i i i H i f i w
FABRYKA MASZYN i ARMATUR  

62 ODLEWNIA i KOTLARNIA. 758

i S O I  i
głównie jednakże sosnowe kupuje stale

ARTH UR A R EN D , tartak parow y B ydgoszcz , B ło n ia  5 
1197 Telefon 1359

ZAHDPUJEMf STALE 21 GOTÓWKĘ
obiekty leśne ,  drzewostany  
wszelkiego rodzalu i kopalniaki.

Zachodnie Towarzystwo dla eksportu drzewa sp. i m .
K R A K O W .  DU N A JEW SK IEG O  9

15

g O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O

POTRZEBNE ZARAZ

kilka wagonów suchej, tartej dębiny
w pełnych klocach, 23, 30, 35, i 40 mm grubej. 

RłOjCieCh P aetz  — Skłed drzewa P o x n a ń. 2
731 Przemysłowa 28b.

lO 3 0 0 0 0 0 0 0 O O O O O O O o
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D ę b in y , J e s io n y ,  b u k i ,  b r z o z y
również inne twarde drzewa tarte,

s o s n in e  budulców, i stolarska
w suchym stan ie  i dobrej jakości 
p o l e c a  i k u p u j e

K . S u l i g o w s k i  -  B y d g o s z c z
1322 Chodkiewicza 34 Telefon 1264

Tartaki J. PAŁ U CK I SenJ. 
- - - TUCHOLA . . .

m a  na  sk ładz ie  materiały stolarskie i bu­
dowlane, przyjmuje zamówienia  na różne pół­
fabrykaty oraz przeciera na cudzy r achune k  
surowiec w w i ę k s z y c h  i m n i e j s z y c h  p a r t j a c h .  
Warunki dogodne. - - Ceny konkurencyjne.

2 Specjalna papa a sfa lto w a  „KORIOLIT41 
j d o  k r y c ia  d a c h ó w
■ wolna od smoły i bezwonna, nie wymaga smołowania tak po 
U ukończeniu pokrycia, ani konserwacji i naprawy przez długie
* lata. „KORIOLIT" jes t  odpornym na ogień przenośny i na- 
•J daje się do krycia budymców wszelkiego rodzaju także sta-
■ rogontowych — „KORIOLIT" wypada taniej od podwójnego 
J  krycia zwykłą papą dachową, dając ponadto pokrycie trwalsze
•  j ładniejsze, gdyż ma kolor blachy ocink „KORIOLIT" 
,  dostarcza wyłączny rep rezen tan t

2 „ M f l T E R J f l Ł  B U D O W L A N Y "  T .  A . ,  P o z n a ń ,  S o w .  M i e l ż y ń s k i e g o  2 3
* Telefon 2976 i 3874. [1246

2 O d d z ia ł  w  B y d g o s z c z y  ul.  F lo r ja n a  8 ,  t e ł .  2 0 1 8  
u w  T o r u n iu  ul. Ż e g la r s k a  2 7 ,  t e l e f o n  6 4 3

■ Biuro Sprz. w  G r u d z ią d z u ,  u l.  O g r o d o w a  2 3 ,  t e l .  9 5 0  
a
•  P. in. „ K o r i o i i t "  nabyła Dyrekcja Powszechnej Wystawy 
U Krajowej w Poznaniu  w ilości przeszło 15 tys ęcy mkw. u

SPECJALNE MASZYNY TARTACZNE
o największej wydajności i oszczędn. w trocinie

Haren les Bruxelles 
754 BelBJa

■ S p u n  wszelkie informacje ud? iela 
. WU.LER, Warszawa ul. Elsterska 11 (b. Al. Poniatów.) 

lub Dr, Ing. S c h m id t  & C o .  G d a ń sk ,  Gr. Wohlwebergasse 14. 
Ceny p rzys tępne—Warunki dogodne -  Porada  techn.bezpłatnie.

?gl?§\S)(9ie/£lig/G)(§ye/£i ---------------I
W Y S Z E D Ł  Z D R U K U

ILUSTROW ANY

IATALOI l r .  3
na narzędzia leśne 
i ogrodnicze oraz inne 
Przybory techniczne 

Składnicy narzędzi  leśnych

Przeglądu Leśniczego  
i R ynku D r z e w n e g o

POZNAŃ Wielkie Garbary 30

ttfiiy  oa mmi Uezpłainie wysyłamy.

TO W.
AKC.fum  a

Zjednoczone Fabryki M aszy n
o d d z .  c.  B L U M W E  i S Y N

BYDGOSZCZ

Prospekty i kosztorysy bezpłatnie 
Na zadanie wizyty inżynierów!

ły?153/G )(9\e£3j§/G )(9SS/G )© \S£3i^G )© \@ £Śi

Najnowszej konstrukcji 
Najwyższej wydajności

Do 100 m3 dziennie

WSZELKIE MASZYNY 
D O  O B R Ó B K I 
DRZEWA 275 i

C zcionkam i D rukarn i Rynku D rzew nego  T. z o. p. P o znań  u lica  Wielkie G a rb a ry  nr. 20.


